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" Cudowny Obraz Matki Boskiej Częstochowskiej. 

z powodu SSO-eJ ·roczalcy sprowadzenia na Jasoą Górę. 

Pochodzenie. , kiemu, cesarz .zabrai obraz do Kon święty otoczony był wielką czcią 
Wszyscy, co pisali o cudownym Istanty nopola i umieścił w kaplicy i zasłynął licznemi cudarrii. 

obrazie Matki Sprowadzenie 
Boskiej Czt:sto - na Jasną Górę. 
chowskiej, jedno- Po upadku Kon 
głośnie utrzyrllu- stantynopoJa,we-
ją, że maJ owal dług tegoż poda-
go św. Łukasz. ni a, obraz dostał 
Niema wpraw - się na R.uś do 

- dzie na to histo - księcia L e o n a, 
rycznych dowo- który około roku 
dów, jednakże 1300-go umieści! 
bardzo starożyt- go w Bełzie na 
ne podanie głosi, zamku. Stamtąd 
że św . Łukasz książę W lady -
Ewangelista, ·po sław O p o l s k i 
przybyciu do Je- przewiózł 60 do 
rozolimy, był u- kościoła na Jas-
proszony przez nej Górze. przy 
pobożne osoby, którym ufund·o-
aby im wykona ł wał klasztor i 0-
wizerunek Matki sadził zakonni.; 
Chrystusa. VI/e- ków Paulinów, 
dług tegoż poda-sprowadzonych z 
nia św. Łukasz Węgier. Stalo się 
namalował obraz to w r. 1382-im, 
Matki Najśw. na czyli .550 lat te-
cyprysowej des- mu. 
ce ze stoi n, zro - W r. 1430-ym 
bionego p r z e z łotrzy napadI'i na 
św. Józefa przy Częstochowę, --
pomocy Pana Je- chcąc z ł u p i ć 
zusa. skarby kościel -

Przed oblęże':' ne. Kiedy zaś nie 
niem Jerozolimy znaleźli ich, ---
i zdobyciem jej twarz cudowne-
przez R.zymian go obrazu prze-
w roku 70-tym, bili mieczem. Oj-
obraz ten chrze. cowie Paulini za: 
ścijanie zabrali z - wieźli uszkodzo-
sobą do miastecz ny obraz do Kra-
ka Pelli, a potem kowa, gdzie król 
ofiarowali św. Wladysław Ja-
Helenie cesarzo- · giełlo kazał go 
wej, która oddala go swemu syna- królewskiej. Zarówno w Jerozoli- l naprawić i bogato przyozdobić, a 
wi cesarzowi Konstantemu Wiel- .nie, jak i w Konstantynopolu obraz potem z procesją zanieść do Czę-

~==============:==================~~~~~ ~~==~,~- ~ 
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N' d 'l t t Zł' D h S ' t 'g : z taką siłą, że cała Europa zadrża­le Z1e a rzynas a po es aniu ue a Wlęe o. Ila z przerażenia i straciła nadzieję 
L E KC J A czyU C Z Y T A N I E ocalenia. \Vówczas to "biskupi nasi, 

wyjęte z listu św. Pawła do Galatjan, rozdział 3-ci, od wiersza 16-go zebrani na Jasnej Górze, oddali kraj 
qo 22-go. pod opiekę Matki Boskiej. I stuł się 

wielki "Cud nad Wisłą". W wigilję 
Bracia! Abr~ha~owi! POtOl~sh~1l leg~ I tomstwo, któremu ~a~a była obictłlic~; . ogło Wniebowzięcia Maryi Polacy odnie­

dane zostały obletmce. N.le powiedziano: "I szono go przez amołow, podano przez po-
potomkom", jakoby była mow.1 o wielu, lecz średnika. Lecz nie potrzeba pośrednika, śli wielkie zwycięstwo nad bolsze­
o jednym: "Potomstwu twemu", to jes-t o I gdzie strona jest tylko jedna, a Bóg jest je- wikarni za przyczyną Matki Bożej. 
Chrystusie. A przeto powiadam : Przymie- den tylko. Czyżby więc zakOli ~pr7.eciwi.:lł Słusznie więc za tyle łask i dobro­
rza, zatwierdzonego przez Boga, nic rnosi się obietnicom ,Bożym? Bynajm!liej. Bo dzie]'stw, należy się Man:,; miłość 
zakon, dany ,po czterystu latach, tak, iżby gdyby był dany zakon, któryby mógł oży- • J • 

obietnica została udaremniona. Bo jeśliby wiać, wówczas ·pochodziłoby usprawiedłi- i wdzięczność bez granic. 
dziedzictwo dane było na mocy zakonu, wjenie rzeczywiście z zakonu. Lecz pismo Okażemy tę wdzięczność, gdy bę­
wówczas nie byłoby dane na mocy obietlli- zamknęło -wszystko przed grzechem, aleby dziemy trzymać się mocno wiary 
cy. Na cóż tedy zakon? Dla wystc;pków zo- przez wiarę w Jezusie Cłu:ystusie (lł5ietnica 'więtej i bronić jej do ostatniej kro-
stał dołączony, ażby zjawiło się owo po- dosłała się w udziale wierzącym. pJi krwi, jeśli tego zajdzie potrzeba. 

E W A N G E L J A S W łĘT A Okażemy Maryi miłość, jeśli ży-
zapisana u św. Łukasza w rozdt!ale 17-ym, od wiersza U-go do ; 19-9o. cie nasze będzie chrześcijańskiem , 

W on czas: Gdy Jezus szedł do I widząc; że był uzdrowiony, wróci. jeśli Polska stanie się królestwem 
< Jerozolimy, przechodził między Sa- się, wielbiąc Boga głosem wielkim Maryi. W dowód ufności do Matki 
marią a Galileją. I gdy zbliżał się do I i ?zięki czyniąc, padł na oblicze ~o Najśw. spieszmy, kto może, w obec­
pewnej osady, zabiegło Mu drogę nog Jeg~; - a był .to. Samarytanln.- nym jubileuszowym roku na Jasną 
dziesięciu mężów, trądem· okry tych. J~zus z3lS .od~zwał SIę I rzekł: "Czyz Górę, aby u ·tronu naszej Królowej 
St I· . d I k . dn' '.. ł me dzIeSIęcIU zostało oczyszczo ~ błagać o lepsze czasy dla skołatanej 
an~ I om z a e . a I p.o les I g .os! nych? Gdzież więc jest dziewięciu? . ojczyzny! 

~oła]ąc: "J~~~sle, ~lStrzu, :lm.tłu! Żaden więc z nich ni.e wrócił się, bl' 
Się nad namI. A Ujrzawszy Ich, chwałę Bogu oddać z · wyjątkiem 
rzekł: "Idźcie, pokażcie się kapła- tego cudzoziemca?'" Do niego za ' 
nom". I stało się, że podczas drogi przemówił: "Wstań, idź, bo wiara 

Ks. St. Marchewka. 

W hołdzie MaryL 
Gdy Judyta, sławna i bohaterska zostali oczyszczenL A jeden z nich, twoja uzdrowiła cię!", 

niewiasta izraelska, pokonała tIolo­
stochowy. Jako smutna pamiątkal2wolila zginąć narodowi polskiemu. rernesa, wodza wojsk assyryjskich 
świętokradzkiego napadu pozostały Zwycięska obrona klasztoru napeł- i przez to ocalila swą ojczyznę od 
po dziś dzień na obliczu Matki Bożej nita otuchą cały kraj, naród obudził zagfady, wdzięczny naród żydowski 
dwie kresy. się z gnuśności i opieszałości i po- I śpiewał ku jej czci: "Tyś sława Je­
Obrona przed szwedzkim potopem. wstał w obronie swej ojczyzny. -- I ruzalem, Tyś wesele izraelskie, Tyś 

O d t ą d jeszcze liczniejsze piel - Wkrótce wrogowie musieli opusz - I cześć ludu naszego!..." 
grzYmki zaczęły płynąć na Jasną czać Pols~ę, a .król J~n . K~zimierz ! O ileż słuszniej my, P olacy, win­
Górę; życie' religijne rozwijało się we LWOWIe ~lozył w .lmle~l,u naro- niśmy śpiewać ten hymn wdzięcz­
tu spokojnie aż do roku 1655 - go, duo urocz~te slu~owamę ~a]s~. Ma- ności dla naszej największej Boha­
kiedy wielkie niebezpieczeństwo za- ryl Pann~ na WIerną słuzb.ę l.o.glo- terki i Królowej, Najświętszej Ma-
wisło nad całą. Polską. Wrogowie, SIł Ją KroJową Korony PolskIeJ. ryi Panny! 
z pośród który ch najpotężniejszymi Podczas niewolL . Ledwie Polska z osłon poczęcia 
byli Szwedzi, napadli -wówczas na W roku 1717 ~ ym odbyła- SIę uro- swego na świat się narodziła, ledwie 
kraj nasz i chcieli go podbić pod czysta koronaCJa c~do.~nego obra- naród nasz w Krwi Chrystusowej 
swoje panowanie. ZU} obrzędu dopełmł biSkup chełm:- na chrzcie się odnowił, - tak mówi 
~uż wszystkie miasta i twierdze S~l ~rz~szt?i Szembek z upoważ- jeden z naszych kaznodziei polskich, 

były w rękach nieprzyjaciela; król me ma OJca sw. ~leme~sa U -.go. Od- - a już Matka Najśw. wzięła go 
szwedzki Karol Gustaw zdobył Kra - .tą~ co r?ku kroCIe tYS1~CY pIelgrzy- pod płaszcz królewskiej swej opie­
ków, król polski zaś Jan Kazimierz mo,w d~zą. na rasną Gorę, a~y bla- ki. Polska, śmiało rzec można, była 
musiał uchodzić za granice kraju. gac o lask.l Na]sw. PanRę, ktor~ CW .. zawsze królestwem i rzeczpospoli­
Jedna tylko maleńka twierdza nie downą opIeką otacza cały kra]. A tą Maryi. Ilekroć naród nasz zna­
poddała - ię Szwedom: była to Ja- gdy za grzec,hy nas~ych ojcó.w Bó~ lazł się w ucisku, zawsze wołał do 
sna Góra. W tej twierdzy, zwanej ukarał nas połtorawlekową mewol~, Maryi, jak król Władysław tokie­
przez nieprzyjaciół pogardliwie "kur- Matka Bosk,a ~zęstoc~owska l!Je tek: "Pokaż, żeś naszą Matka", a 
nikiem", znajdowało się zaledwie przestała b~c l1as~ą Kr?lową, Ople- Ona spieszyła z pomocą. Gdy pod 
160 żołnierzy i 70-iu zakonników. k~~ą,. Poc~es~yclelką l Matką. Do Grunwaldem rycerstwo nasze mia­
Wojsko szwedzkie w liczbie 9 ty- NIe], uCI.ekah Sl~ Polacy z .trz~ch .za- ło stoczyć walkę z krzyżakami, pa­
sięcy, uzbrojone w armaty, rozpo· bo:ow l blag~1J ? p~m?c l mllosler- da ono .ze swym wodzem i królem 
częło bombardować klasztor; zda- due. ~.odly l cle;PIe!lIa skazanych Władysławem Jagiełłą na kolana i 
wało się, że od gradu kul nie zostanie n~ Syhl.r, łzy wdow l ma~ek, kr~w śpiewa pieśń narodową : "Boga Ro­
z rIiego kamień na kamieniu. Stała mewmme. przelewana tra.fl.ł~ przed dzico", Marya wyprosiła im wiel­
się jednak rzecz nadzwyczajna: ku- Tron B9ZY. Nlarya wyp~osłl~ nam ki zwycięstwo. To samo dzieje się 
le zwedzlde odbijały ię od murów u syna Swego przebaczeme~ O]czyz- pod Kircholmem w wojnie ze Sz\ve-
~a .nogórskiej twierdZ!', jak gro~h od/na nasza zmartwych~sfała. darni, P?d C~~cim~m w . . bitwie z 
sCIany; na wałach bIała po tac za- I Cud. nad WISłą. -' . Turkaml. a lUZ naJslynmelszą byla 
konnika k . Augustyna. Ko.rdeckie- Ale zaledWIe zaczęiiśmy budzić ' o~rona . C~~stochowy w r. 1656-ym, 
o zagrzewala gar tkę zołmerzy do się z upadku, Bóg ze lał na kraj nasz kIedy a]sw. Panna uwolniła Pol­

walki i obrony. Ja na Góra nie pod- znowu ciężką próbę; oto w roku skę od szwedzkiego najazdu. 
dala ię, ~wedzi musieli uc~odzić 1920.-ym bo}szewicY napadli na Pol- · Ukochała Marya Polskę, to też 
zaw tydzem. Matka. Boską me po- kę l tanęh u bram W>arszaV!y~ S,zli żadeIJ. może naród nie posiada tyle 
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Jasnogórska wieża i kościół oświl!!louc uro­
czyście podczas nocy. 

miejsc i Jej obrazów cudami słyną­
cych, co naród polski. Wśród nich 
zaś pie rwsze niezaprzeczenie miej­
sce zajmuje Częstochowa. Jasna Gó­
ra to jakby duchowa . stolica Polski, 
skąd Marya króluje nad całą Rze­
czpospolitą . Tu spieszyli nasi oj. 
cowie, gdy P olska była w rozkwicie, 
aby prosić Ją o btogosławie(lstwo 
w pracy. Tu biegli do Niej po po­
moc, ·gdy wróg zagrażał ojczyźnie, 
a Marya wypraszała nam z\\ycie­
stwa. Tu szli podczas niewoli i wiel­
kiel wojny światowej, by ją błagać 
o wskrzeszenie ojczyzny. 

Ona wypros i ła nam wolność, Ona 
wyjednała wielki cud naszego zmar-
twychwstania. . 

Za tę opiekę nad Polską, za ła­
skawe królowanie nad nami. 3kła­
da Je.i naród w . dniu dzisiejszym, w 
dniu Jej Wniebowzięcia, hołd na Ja­
snej Górze; składa ten hold w ':; .50-tą 
rocznicę sprowadzenia do Polski Jej 
cudownego obrazu. 
Korzą się tam dziś wszystkie sta-. . 

"GAZETA TYGODNIOWA". 

ny naszego społeczeństwa, korzy sIę I 
przez swoich wysłanników cala 
Polska. 

J my prżyłączymy się do tego po­
wszechnego hołdu. Nie wszyscy mo-­
żerny być dzisiaj na Jasnej Górze. 
ale czcijmy Maryę w naszych koś­
ciołach, domach; niech ze wszyst­
kich serc polskich płynie dzi§ po­
chwalny hymn ku czci Najświętszej 
P anny : 

. "Tyś sława Jeruzalem, 
Tyś wesele izraelskie, 
Tyś cześć ludu naszego, 
Dlatego bądź błogosławioną 

na wiekil i-ł 
Prawdzie. 

Częstochowska. 
I(to tak ciemny, kto tak głuchy, 
kto ma w sobie noc tak czarn· ł, 
by nie dojrzał, Jak się duchy . 
procesjami tutaj garną? 
Jak królujesz ·nad duchami, 
Święta Panno nad Pannami? 

Gdyby skupić wszystkie blaski. 
wszystkie dobra I pociechy, 
które rozsiał dar Twej łaskJ 
I na trony i na strzechy, 
światła tegoby starczyło, 
~y dzień zatlić - pod mogiłą. 

Tu narnfętność, ówdzie nędza 
ialom życia szaleć każą; 
Częstochowska szał rozpedza 
miłościwą Swoją twarzą; 
na świa t cisza idzie od Niej, 
w której ludzkość krocU' zgodilłej. 

Gdy tiajgroi nieJ kipi morze, 
wśród skał skry ty ch I wśród zgllszczy. 
biała wieża na klasztorze 
iak latarnia morska błyszczy. 
Lud z niej czerpie swą nadziej ~, 
więc go potop nie zaleje. 

'Iuż to już pokoleniom 
i esteś lekiem, rosą, manną! 
TIu smutkom, Ilu cleniom 
Gwiazdą stajesz się zaranną I 
Przez posępny ciąst stuleci 

Str. 395 

O. Pius Przeździecki. 
Generał Zakonu O!ców Paulinów. 

piasku, W3Jpna i cementu. SamegJ Clrzewa 
budulcowego na rusztowanie i inne potrze­
by zwieziono 5 tysięcy fur. 

Poświęcen·i a dokonał dnia 15·go sierpnia 
1906-go roku arcybiskup warszawski ks. 
Wincenty Popiel pr.zy udziale kilkuset ka­
planów i 200-tu tysięcy ludzi. 
Wieża liczy 105 i pół metrów wysokości, 

a na jej szczyt prowadzą 532 st'Jpnie. Choć 
taka wvsoka i masywna. jedll2.\-: ma w 50· 
hie lekkość i piękno, gdvż zac,lowana jf'st 
równomierność poszcze~ólny:h czę~ci. Na 
szczyde wieży widać olbrzyrmel!:'l kruka z 
chlebem w dziobie, jest o-n znakiem Opatrz­
ności wiZgledem cudownego mieiscil i zako­
nu ojców P aulinów. 

U góry na ostatniem piętrze llmi':!"zci'O ­
ne sa na rol1'ath metalowe t'isnry czterech 
nauczycieli Kościoła: św. AmbrnŻcg:o. św. 
AUl!11stvna. św, Grzej1:orza W;ell(-ie~v i ~w. 
Leona Papieża. Mają oni podnicsic'De prawe 

Twój, Jak słońce, Obraz świeci. 
. W. Gomulickl. 

I ręce. qem wyrażaia bto.lrosła\' ·iep.~t\Vn n·,­
że. jakie stad rozlewa się !la wszystkie 
strony naszej ojczyzny. 

'Hlstorjcf Jasnogórskiej Wiei,. Na niższem pietTze sa umieSZC7nnt' na TI') -

Któż z Polaków nie zna tej wie~'Y? Komu ~ach czterv.kamienn~ f i~ury ~\vietvch:. Pa-
.. 'd k' d' e e'J Kto p~trz' c wla Pusteln ika. zalozyclela Z:lknn:1 OICÓW na JeJ WI o me za rzy s rc . ." ą P I' I ś FI' . t d . 

. . d . . h Ć 'Ia chwP" od I au mowo W. OrJ;lna. na r·)!:;! o rg'ma, 
n~ ma .. me o er":le Slę.C o . l I" śW. J( ;l-ziemierza królewicza. 1dó~v na Ja-
zIemskIch trosk I codZIenneJ szarzyzny, a I . Gó . I' . u l( . t · K 
mvE] swą nie podniesie wzwyi.?· snel, rze .przYlrnOwa nleJe IW . T? nlp' , 1')-

·W· · t k'd u p t 'ko'u ' l·U ·' z dala mUT1 l e św. I św. KlInf'l!1mdv. na~ze~ rod;lCZ-leza a az em a Dl -'." I k' N h " ż h' t . 
l11ów-i o Jasnei Górze i· król:)wa niu ~hrii. I. a TOITac m s~v~ ple er ~'l pOml~~7.(,7~ 
R t· b dować w roka 190) -vm na ,' ne WYkute z ~aT:lle~la serca L buchaJ:}cemJ 
?Zpoczę o Ja. u . do ~óry p!omlemaml. 

mleJSCU stareJ. która sp!oneh w 1900-Y1n 
roku. Strona wewnętrzna wymUr:1W ana Jest I Wieża ja~no~ÓTska, sama w so'1ie I w 
z ce~łv na cement. zewnętrzna zaś okładkę s\yej budowie niezmiernie pi-;kn? przyhie­
na cała wy~okoćć murowane! części ·wyko- ra na wsoa"iatnści i Tmde~tacle W cz;:~i(' 0 -

nano z szvdlowieckievo kamienia. Drewnia świetlenia. Tvsiace elektryczi1ych larrpek, 
ne niel'dyś kolumny zastaniono picknemi po umif'."7czonvch W załamaniach linii. w za­
lerowanemi z szwf'd7kiel1'o lahradr:r!l. wv- ~Iehieniach i nhramowani;lch. ,obi z niej coś 
konanemi z jeclnolitvch kamieni. Iicz:Jcvch ·czarownel1'o. Urok nowiekszaja jeszcze no­
po 5 meiró·w dłul!'Ośoi. Zamiast dawne j dre- cne ciemności i pie~ni pokorne~o Indu. trwa 
wni;lnei. stanowi::lcej orzvkry.;ie m1lrowanej J;lce do Tana. Dotychczas wieh bylo o'wie­
czę~ci wieżv. wykonano żelaznv ustrói i P')- tlona trzy r;lZY: na po~wiecel1i,~ w dniu 15 
kryto miedzią, bez drewniane.!'o szalnwania, siertmia 1906-l!'o roku. na pow:órna k0rona­
w ten sposób. że miedziana bhch<l pTzvrro- ci~ Gudowne)!'o Ohrazu w dn iu 2?-itn maja 
cowana iest za pomoca odpowielin ich ła fll'K 1910-11'0 roku i podczas Kong"c~11 Euch:lrv­
\VlProst do żelaza. Schody w calej wieży. tak stvoznevo w CZf'~tochowie w dniach S-y'm 
murowanei. jak i żelazne! wy":onallo z że- i 9-ym września 1928-go roku. 
la"la. Projekt nowej wieży i ie l!'o wyknna- ! 
nie jest zasłul!'a Stefana Szy\1era. hu down i- " ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~!!!!!!!!!~ 
CZf'I1'O z Warszawy. C Z Y T A J C I E 

Na od!;udnwe wieży użyto 25() wa~on.~w 
kamienia, półtora mi\jQna cegieł, tysiace fur .,GAZETĘ TYGODNIOWA"! 
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~ I pewni zwycięstwa i ogłosili VI .swo­
[J"LI({J, ich gazetąch, że Warszawa zdoby- ' 

1-l~ ta. To też zdumiellslę- ruezmiernie, 
tf~ kiedy nazajutrz, 14-go sierpnia o 

'>~ świcie, spotkali się ,z zaciętym qpo­
,~ rem naszych ochotników pod Osso­
jlliL wem. Choć mnóstwo naszych pole-

~ 
glo z księdzem Skorupką na czele, . 
ale napór bolszewicki był zat-rzyma­
ny. Pod naciskiem naszych wojsk 

~ cofnęli się, i szybkie icp natarcie za-
DLll:" l mieniło się po dwudniowych wal­
DJJJJ kach w jeszcze szybszą ucieczkę. 
(<<fl~ Tymczasem- północne sktzydło 

~
~ bolszewickich w jsk uderzyło na rJl Płock i Włocławek, chcąc obejść 

. I .. Warszawę od tyłu. Natarły na nich 
pJJ1\T od strony Modlina wojska jenerała 
~«6~ Sikorskieg:0, cisnąc bolszewików ku 
D1I~.\T gramcy Wschodnich Prus. Już 19-9o 
~~ sierpnia polskie ' oddziały zajęły 

~ 
Brzeć nad Bugiem, 23-go sierpnia 

~ - Białystok, a 25-go sierpnia re zt-
.J\J ki północnych wojsk bolszewickich, 

IJTJlCJ które uszły śmiercI i niewoli, prze­
J{ffj~ szły do Wschodnich Prus pod opie­
~5it kę Niemców. 
J )1-11 Równocześnie w końcu sierpnia 

' lmf\C bolszewicy wielkiemi siłami szyb ­
fh~ kiej jazdy pod dowództwem Budieh­

nego uderzyli mi nasze wojska od 
~~ południa, zapuszczając się pod Za­
J ~70 mość i Hrubieszów, ale i tu zostali 

od Lwowa. . ~ 
pobici. R.ównież dzielnie odparto ich 

W,nętrze bazyliki Jasnogórskiej 
------------------__________ Pokój W Rydze. 

Przed dwunastu laty. wieziono z Warszawy do Poznania. We wrześniu zaczęły się w mieś-
. '. Jednak teraźniejszy Ojciec św., 3 cie Rydze przewlekłe układy z bol-

OnIa .15 - go SierpnIa ~~l ka ~o ówcze ny poseł papieski w Warsza- szewikami o pokój, ale tymczasem 
wszystkie czasy obchodzlc będZIe wie nie opuści ł zagrożonego miasta wojsko polskie posuwało się na ­
roczn.icę ."Cudu ~ad. Wisłą", kiedy · Główne siły bolszewickie parł; przód. -go października jenerał Że­
t~ naJI.epsl synowIe ojczyzny ~sp~r~ na Warszawę od północno-wschodu ligowski zajął Wilno, 19-9o paź­
CI ,oPIek.ą . 1 pomoc~ Jasn?gO~SkleJ pod dowództwem Tuchaczewskiego: dziernika przerwano z obu tron 
Kr?loweJ wst~zY!ll~lI zwyclęzkl po- a naczelnym wodzem wszystkich sit działania wojenne. Obliczono, że w 
ch od bolszewlc~leJ .nawały,. od~arlI bolszewickich był Bronsztejn-Troc- jednym tylko niecałym 1920-ym ro­
od Warszawy I .~.Isły naCierające ki. Główne polskie siły, przygoto- ku wojska polskie w walkach z boI·· 
hordy oraz zmus.lh Je do odwrotu. wane do obrony, zgromadziły się szewikami straciły 250 tysięcy ludzi. 

Odwrót polskiej armii z pod w trzech miejscach. Naczelny wódz Przewodniczącym poselstwa, któ-
Kijowa. marszałek Piłsudski zgromadził woj- re prowadziło układy o pokój w i-

Było to po nieszczęśliwej wypra- ka w Lubels~czyźnie, między Wi: mieniu rządu pol kiego, był Jan Oąb­
wie kijowskiej w roku .1920-ym. Ozi- słĄ a rzeką Wleprz~m: aby u~erzyc ski, ówczesny zastępca ministra 
kie hordy bolszewickie zalewały co- z boku na boI zewlkow! nac~era]~- spraw zagranicznych, po eł sejmo­
raz więk ze obszary naszego kraju, cych na. Warsza.wę. WOJskamI, kto- wy ze "stronnictwa chłopskiego". 
niszcząc i rabując po drodze, co się re. b~onIły saf!1eJ Warszawy, do~o- Olbrzymie połacie ziem dawnej Pol­
dało. W War zawie powstała rada dZlł Jen~rał Jozef Halle~, rad. udzle- ski, miasto Mińsk, calą Bialoru ', 
obrony państwa. Pod dowództwem lał mu .Jeperal francuski ~e]gan, a część Polesia, Podole z setkami t y­
jenerała Józefa Hallera zaczęto two- na~zelmklem ~ztabu. cZJ:'h zarząd~ sięcy rdzennie polskiej ludności, 
rzyć "armję ochotniczą". Z końcem gło:vnego, ktory .kleruJ~ r~cha~1 przywiązanej do wiary i ojczyzny. 
lipca 1920-g.0 roku wróg był już nad WOJS~, był pułkowmk ZagorskJ. WOJ- pozostawiono pod krwawą władzą 
Narwią i Bugiem. Woj ka nasze w skaml na. pół~ocy O? Warszawy, ko- bolszewickich katów. W trzymanie 
ciągu miesiąca cofnęły się o 600 ki- lo M?d~ma I Plonska,. ~ad rzek.'l działań wojennych na naszej g-rani­
lometrów na północy i 400 kilome- Narw!ą I Wkrą dowodZIł Jenerał SI- cy dało możność bolszewikom rzu-
trów na południu. Bolszewicy, jak kor kI. cić wielkie siły na południe i zgnieść 
ongi' Tatarzy, szli "zybciej, niż Nasze zwycięstwo. ostatecznie resztki wojsk przeciw-
wie ' ć o nich". Gdy zajęli już Łomżę, W piątek 13 - go sierpnia woj ka bolszewickich w Rosji, które tTZY-
Brze' ć, Siedlce, niejeden zaczął wąt- bolszewickie dotarły do linji obron- mały się jeszcze pod dowództwem 
pić w możliwo'ć utrzymania War- nej Warszawy. Gdy pod naporem jenerała Wrangla na Krymie. Umo-
zawy, rządy obcych państw, nawet przeważających sil pierzchnął pol- wę ryską ostatecznie zatwierdzono 

amerykańskiego Czerwonego Krzy- ki pułk, a bolszewicy zajęli Radzy- w marcu 1921-go roku. . 
ża, i wojskowe biura francuskie wy- min i Wolomin, byli już zupełnie K-d. 
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Niem'Cy 
pO wyb~rach. 

W zrost obozu krańcowo. 
narodowego. 

W ybory do sejmu Rzeszy 
niemieckiej, czyli tak zwa­
nego Rajchstagu, odbyte w 
dniu 31 - ym lipca b. L , nie 

, dały rozstrzygającego zwy­
cięstwa żadnemu z trzech 
walczących obozów: ani hi­
tlerowcom, ani republika ­
nom, ani komunistom. Mimo 
to Hitler (narodowi socjali ś­
ci) może się chelp ić powo ­
dzeniem' gdyż posiada óbec­
nie w Rajchstagu 230 po-
łów (na 607), w poprzed­

nim zaś sejmie liczył ty lko 
107. Ogółem na listy hitle­
rowców padło 37 procent 
oddany ch głosów, czy li prze 
szło trzecia część wyborców 
wypowiedziała się za nimi. 
Prawica, do której zaliczani 
są hitlerowcy wraz z po­
krewnemi skrajnemi stron­
nictwami narodowemi (nie­
miecko-narodowymi Hugen­
berga i par t ją ludową) liczyć 

Jenerał Józef Haller po bitwie warszawskiej nagradza krzyżem zas ługi porucznika SZy­
mańskoiego, który z przestrzeloną rt:ką uie opuści ł szeregu, lecz brocząc krwią, szedł sów, 

w ·bój na czele oddzia łu . 

(będzie w nowym R ajchsta­
gu 274' posłów , poprzednio 
zaś miałat tylko 245. I nie­
miecko-narodowi i ludowcy 
(chłopi) ponieśli właściwie 
k l ęskę, natomiast wzrosła 
liczba posłów hitlerowców. 
Ogółem obóz krańcowo-na­
rodowy Hitlera i Hugenber­
ga' uzyskał 45 procent gło-

uczestniczących w wyborach. 

JAN SŁOMKA były wójt w Dzikowie. (87 

Pamietnlkl włościanina 
od pańszczyzny do dni dzisiejszych. 

Powieść. 

Nareszcie pod stajnią zaczęła 
kopać większy dołek, aż wykopała 
do kolan i z rękawa puściła kawa­
łek płuca cielęcego, które przywio­
zła ze sobą, - ale tym razem jakoś 
się jej nie udało, bo chłop to spo­
strzegł. Upuściwszy ten kawałek, 
tarmosiła go rydlem i nogami, a na­
stępnie niby to wykopała i, pokazu­
jąc go .chlopu, rzecze : "Widzicie, 
mówiłam, że macie zakopaną pa­
dlinę" . 

Ale chłop już temu wiary nie da!. 
- tylko wręcz odpad: "To wyście to 

przecie upu' cili" ; a że baba upiera­
la się przy swojem, więc w zczęla 
się sprzeczka: chlop mówił swoje, 
a baba swoje. W końcu chlopa roz­
lościlo, że baba mu w żywe oczy 
zaprzecza, złapał palę, zapad wro­
ta, i babę tak przetrzepał, że jak się 

za w rota wydarła, to ju ż nie czeka- I mam tylko jedną krowę, ale dobrze 
la na wóz, ale piechotą do domu s ię I ją żywię si eczką' z otrębami, bura­
dow l okła . Późn iej długo na plecy karni i ziemniakami a przy tem ko­
narzekała, mówiąc, "że się gdzieś niczyną, to też mam mleka ty le, że 
potłukła" . w domu go n'ie pragnę i jeszcze zby-
Powyższe zdarzenie opisałem nie wające odsprzedaję. 

tylko dlatego, że dawniej ludzie by- * * * 
li tacy zabobonni i łatwowierni, ale Praktyki religijne były dawniej 
więcej dla nauki, bo i w dzisiej zych bardzo ści 'le prze trzegane ; posty 
czasach nie brak jeszcze guślarzy i naprzykład były tak zachowywa­
ludzi nieoświeconych, dających - się ne, że cały rok w piątki i soboty na­
oszukiwać . Nie hże nikt w żadne wet z mlekiem nie wolno było jeść, 
czary i gusła nie wierzy, bo to i a gdy nadszedł czas wielkiego po­
niemądrze, i obraza Boska. tu, od 'rody Popielcowej do Wiel-

~am naprzykład na własnem go- kiej niedzieli nabiału przez cały czas 
spodar twie przekonałem się, dla - zupełnie nie używali, a strawę ma­
czego dawniej mleka nie było, a co ścili tylko olejem. Nawet przed ma­
ongiś było przypisywane czarowni- łemi dziećmi chowali serwatkę, że­
com, że je krowom odbierają. Dopó- by ię jej nie napiły i postu nie zła­
ki się koło krów chodziło po. daw- mały. Kogoby zaś dojrzeli, że w dni 
nemu i żywiło się Je tylko czystą postne jadł z nabiałem albo co gor­
karmą ze zboża, to krowy ledwo ży- sza z mięsem, ten był wytykany 
ty i mleka brak było tak, że nieraz palcami jako heretyk i był znienawi-
cztery krowy tyle mleka nie dały, dzony. . 
żeby w domu - jak to mówią - do Po domach wieczorami i nade­
bar zczu wystarczyło. Dzisiaj zaś I dniem rozlegały ię pie'ni pobożne 
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Nasi ochotn"icy - bohaterzy, którzy zginęli w roku 1920-ym śmiercią walecznych pod 
Ossowem w bitwie z bolszewikamI. 

Augustyn Zaorski, Michał KatelbacJ., Tadeusz Kochanowski, Zygmunt Szczucki.. . 
Jan SzczygleIsk!. 

Wzrost komunistów i klęska Druzgocącą klęskę poniósł obóz 
partii państwowej. tak zwanej demokracji (partia pań­

stwowa). W 1919~ym roku na ich 
Obóz republikański, a więc kato- 9 t ł ' 

lickie centrum, czyli stronnictwo listy padło 1 procen g osow, 
środka, bawarska part ja ludowa 0 - w 1930-ym roku 4 proc nt, a teraz 
raz socjaliści, na ogól wyszli z zaledwie l procent. 
wyborów obronną ręką, - centrum Brak większości w sejmie. 
nawet z zyskiem, miało bowiem 68 Nowy sejm niemiecki nie jest w 
posłów, obecnie liczy już 75. Bawar- możności wyłonić jakąś stalą więk­
ska part ja ludowa zyskała 3-ch po- I szość i utworzyć rząd ze swy,ch 
słów (miała 19 - ma 22). Ale trze- 1przedstawicieli. Większość mogłaby 
ba pamiętać, że ilość posłów w nic- powstać ze sojuszu. hitlerowców z 
mieckim sejmie zależy od tego, ilu centrum katolickiem, ale podobne 
obywateli głosuje . Procentowo zaś wyjście z trudności jest niemożliwe . 
na socjalistów padlo obecnie 21 Pro-I Komuniści zaś z socjalistami, gdyby 
cent (do poprzedniego Rajchstagu nawet połączyli się razem, więk -
24), przeto widoczną jest dość zna·· szości nie stworzą. 
czna strata głosów w stosunJm do Wprawdzie w Rajchstagu może 
ogółu wyborców. Centrum i ludow- znaleźć się doraźna większość, w 
cy bawarscy w 1930-ym roku przy różnych wypadkach ale tylko \V ce­
wyborach ,do sejmu .zyska~i 15 pro- lu przeciwdziałania' rządowi, nigdy 
cent głosow, obecllle mają praWIe zaś dla wspólnej pracy. Może się 
16, te więc stronnictwa nie mogą je- przeto znaleźć większość dla oba­
szcze zbytnio narzekać. lenia rządu p. Papena, chociażby ta 

Natomiast bardzo niepokojącym I większość była centrowo - hitlerow­
objawem jest wzrost głosów pozy- ska lub republikańsko - socjalistycz­
skanych przez komunistów. W ro': na, ale dla celów twórczych takiej 
ku 1930~ym otrzymali oni 13 procent większości szukać próżno. 
posłów, obećnie 14 i pół procent, ii- Rzeczą jest godną uwagi, że obec­
czyli zaś 77 -iu posłów, teraz mają ny sejm niemiecki składa się w 71 
89-iu. procentach z posló..y, wyznających 

Nr. 33. 

~asady przeciwka­
pitalistyczne ; na 
tern bowiem sta­
nowisku stoją i hi­
tlerowcy na pra­
wicy i socjaliści 
z komunistami na 
lewicy. Są to jed­
nak zywioły tak 
z sobą sklócone, 
że działać wspól­
nie nie m"ogą i dla­
tego też nie usz­
częśliwią kiaju u­
strojem sodalis­
tycznym . . 
Niemcami rządzą 

ludzie, dążący do 
wojny odwetowej. 
Właściwym zwy 

cięzcą w wybo ­
rach jest junkier­
ski rząd Papena, 
czyli ściślej mó -

. wiąc g e n e~ r a ł a 
Szlejcnera, dla któ 
re go Papen jest 
tylko z a s lon ą. 

Bolesław Prószyński Rząd ten nie za ­
uczeń lat 17, zginął mierza zbytnio się 
bohaterSK-l śmiercią liczyć z Rajchsta­
pod Ossowem \y wa: giem bez wyraź-
ce z bolszewIkamI. . k " 

W roku 1920-ym. ne] WIę SZOSCI. 
___ -----0.__ Stara się on te-
raz obsadzać urzędowe stanowi -
ska swemi ludźmi i, opierając się o 
wojsko, będzie rządził jak zechce. 
Należy przypuszczać, że z ostroż­
na będzie zdążał ku przywróceniu 
monarchji. Niektórzy sądzą, że Hi­
tler źle wyjdzie na pOpieraniu rzą­
dów Papena i Szlej chera, i że bę­
dzie we właściwym czasie całko­
wicie wykwitowany ... Nie ulega zaś 
wątpliwości to, że dziś Niemcami 

i godzinki. 
Dawali też nieskąpe ofiary. Jeżeli 

gospodarz mial od krowy pierwsze 
cielę, to za żadne pieniądze go nie 
sprzedał, ani sam na swoją potrze­
bę nie zużył, ale zaniósł do księdza 
i dal na ofiarę. 

dza przekąską, a w każdym dawa- . Dopiero, gdy począł się polityczny 
li mu jako kolędę mniej więcej reń- ruch ludowy, stosunek ten zmienił się 
skiego, albo też z garniec jakiego nieco, ale obecnie znowu się popra­
zboża, kaszę, kiełbasę, jajka i t. p. wia, dzięki gorliwej działalności _ . . 
Tak po petycie jak po kolędzie jeź- zwłaszcza młodszego duchowień ­
dzili wikarjusze z parafji, i to był stwa, podejmującego poza obowiąz­
ich dochód. karni kościelnemi pracę społeczną 

W jesieni po zbiorach - jeździł 
ksiądz z parafji "po petycie", zbie­
rał snopki. Z każdego domu dosta­
wał mniej więcej dwa snopki nie­
młócone; była to ofiara dobrowol­
na. Osobno jeździł wtedy organista 
i zbierał snopki dla siebie, a po gmi­
nach najbliższych jeździł też braci­
szek od księży Dominikanów z Tar­
nobrzega. - Po Bożem Narodzeniu 
zaś do Gromnic chodził ksiądz z or­
ganistą po kolędzie. Gdyby wtedy 
czyjś dom ominął, nie odwiedził go, 
uważali. to za hańbę dla tego domu, 
znaczyło to, że mieszka w nim ja­
kiś zatwardziały grzesznik : pijak, 
złodziej, cudzołożnik i t. p. W nie­
których domach przyjmowali księ-

Prócz tego jeszcze dwa razy w między ludem. 
roku obchodził wieś organista: przed Życie religijne mieszkańców Dzi­
Bożem Narodzeniem "z kolędą" czy- kowa skupiało się głównie w pobIi­
li opłatkami i przed Wielkanocą "po skim kościele 00. Dominikanów w 
spisnem", t. j., spisywał w każdym Tarnobrzegu, gdzie w wielkim ołta­
domu, ile osób należy do spowiedzi rzu znajduje się cudowny obraz Ma­
wielkanocnej i zostawiał im kartki, ki Boskiej Dzikowskiej, koronowany 
które miały służyć do kontroli, czy w ' ród wielkich uroczystości w roku 
wszyscy obowiązani spowiedź wiel- 1904. W klasztorze tarnobrzeskim by 
kanocną odbyli. Tak za opłatki jak wało zawsze za mojej pamięci po 2 
za kartki płacono organi' cie 20 - 30 do 3 księży, odbywały się piękne na­
cnt. albo też dawano coś z domu, bożeństwa i uroczystości, i było 
n. p: kaszę, jajka, kiełbasę i t. p. wielkie przywiązanie wśród okoIicz-
Księży mial lud w wielkiem posza- nej ludności do kościoła klasztorne­

nowaniu, uważając ich za wybrań - go. Kościołem parafjalnym dla Dzi­
ców Bożych, za święte już na tym kowa, podobnie jak dla Tarnobrze­
świecie. osoby i zwracał się do nich ga, był kościół ·w Miechocinie. odda­
z zupełnem zaufaniem. - Ilony o dwa kilometry. d. c. n . . 
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rządzą ci sami ludzie, którzy wy- I innemi vi Olsztynie na \ Varmji nia oddzielnych wagonów lub zwięk­
'wołali wojnę światową i którzy dą- (Wschodnie P rusy) hitle rowcy na- szenia siły pociągowej. Na przejazd 
-~ą jawnie do wywolania nowej woj- padli na Dom P olski, w którym mie- ulgowy danej grupy kolej wyda' bi­
.tly odwetowej. Demokracja niemiec- szczą się biura P olskiego Banku Lu- let zbiorowy, a oprócz tego każda 
ka, która popiera1a republikę, dz iś dowego, zakładu bardzo zasłużone- '!- uczestniczących w pielgrzymce 0 -
nie umie i nie chce przeciwstawić" go dla Polaków warmijskich. - Był I sób otrzyma bilet kontrolny zą opła­
:się rozwojowi wypadków, dlatego także szereg napadów na Ślązku tą 10 gr. W celu uzy kania ulg ko­
pozwoliła sobie wyrWać ster pań- niemieckim. Tu i owdzie hitlerowcy lejowych pod numerem 2 punkty a) 
'.stwowy z ręki . napastują żydów i wybijają szyby i b) urządzający pielgrzymkę po-

Przedwyborcze wybryki w żydowskich sklepach, jak naprzy- winni przynajmniej na 7 dni przed 
hitlerowców. kład w Ortelsburgu. Rząd Papena tern zwrócić się pisemnie do tej Dy-

Rozhukani hitlerowcy naząiut rz obiecuje zastosować najostrzejsze rekcji Okręgowej Kolei Państwo ­
po wyborach rozi)Qc~ęli stosować środki przeciw awanturnikom, ale wych, w której obrębie leży stacja 

:gwalt wobec swych przeciwnIków -dotychczas zno i codzienne knvawe rozpoczęcia podróży. Zgłoszenie pi­
socjal - demokratów i komuntstów. wybryki "brunatnych koszul" (hi - semne musi zawierać wszystkie da­
Urządzają napady na ich poszcze - tlerowców), z którymi walczy z tru- ne jak .pod numerem L 

:gólnych działaczy, na mieszkania ! dem policja, niezdolna jednakże za- Dyrekcja może zażądać złożenia 
p artyjne i redakcje. Dnia l -go sier- pobiec rozruchom. kaucji w .wysokości 500 zł. Kaucję 
:IJllia krwawo hulal! w Królewcu; był I Mniejszość polska poni?sta w wy- tę ma kolej prawo zaliczyć na swo-
10 początek. Awantury rozszerzyły ! borach zupełną klęskę, me uzy ska,la je dobro, o ile zamawiający pociąg 
:się wnet po innych miastach i oko- 'I ani jednego posła. O tym smutnym odwola lub z niego nie skorzysta. 
licach. Rewolwery i noże już nie zjawisku pomówimy przy innej spo- D0 przejazdu p o j e d y ń c z y c h 

'wystarczają. Hitlerowcy uciekają się sobności. ' o s ó b może być zastosowana ul,. 
'więc do rzucania granatów; między l L. R-skl. ga ustalająca 50 procent zniżki w 

drodze powrotnej. Ulga ta stosowa-
, Wiadomości z Kraju. na będzie na podstawie imiennych 

zaświadczeń (kart uczestnictwa), 
-CZĘSTOCHOWA. skać przez pisemne zgłoszenie: or- które wydawać będzie pielgrzymom 

Na Jasnej Górze. ganizacyj, komitetó\, księży pro- Komitet Wykonawczy Uroczystości 
W całej Polsce przygotowują się boszczów itp. do urzędu stacji roz- Jubileuszowych w Częstochowie, 

liczne pielgrzymki na Jasną Górę z ' poczęcia podróży, przynajmniej na Aleja nr. 64. 
racji 550-letniego jubileuszu sprowa- 4 -godzin przed zamierzonym wy-
<izenia Cudownego Obrazu Matki jazdem. I WARSZAWA. 
Boskiej. ' ' Święto Chrystusa-Króla w Polsce. 

Uroczystości zostały rozłożone na I W myśl uchwały Najdostojniej-
<iwa okresy, jeden: od 14-go do l5-go I szych Księży Biskupów święto Chry-
.sierpnia i drugi od 25-go do 26-go I stusa-Króla w bieżącym roku odbę-
.sierpnia. Zapowiedziany jest rów- I dzie się w Polsce pod hasłem: "Wal-
.nież liczny udział pielgrzymów pol-' ka z bezwstydem w druku i obraz-
skich z Czech i Niemiec. Często - ku". Uroczystość ta jest równo cześ-
chowa czyni staranne przygotowa- nie świętem Akcji Katolickiej. Na-
'nia pomieszczeń noclegowych, opie- czelny Instytut Akcji Katolickiej w 
ki lekarskiej oraz dostarczenia czy- Poznaniu rozpocząl już przygoto-
.stej wody do picia, spodziewają się wawcze prace ; diecezjalne Instytu-
bowiem, że ilość pielgrzymów prze- ty otrzymają wskazówki co do urzą-
kroczy 300 tysięcy osób. dzenia święta w całym kraju. 

Ulgi kolejowe dla pielgrzymów. Niebawem rozpoczną' się żywe 
Pielgrzymki na uroczystości jasno- przygotowania w diecezjach i po 

górskie mogą korzystać z następu- parafjach, aby godnie zlożyć hołd 
jących ulg: Chrystusowi-Królowi. Święto Akcii 

L Przy przejazdach z w y k ł e- Katolickiej w bieżącym roku winno 
m i p o c i ą g a m i: tać się publicznem stwierdzeniem 

a) dla grup, składających się co- uczuć calej katolickiej Polski; mUSl 
najmniej z 15 osób, - trzecia część też ono dać hasło do bezwzględnej 
biletu zniżki w jedną i drugą stro- walki z wszelkiego rodzaju bez-
nę, przyczem na 30-tu płacących je- wstydem, rozszerzanym za pomocą 
dną osobę daneJ' grupy można prze- Ignacy Mościcki, pi m, druków i obrazków. 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej. 
wieźć bezpłatnie, Bezczelność zastępcy niemieckiego 

b) dla 'grup, składających się co- , . . posła. 
najmniej z 50 osób, - po pół biletu ?gło.szema po~zs-z~ wmny za- W niedzielę, dnia 3l-go lipca b. r. 
zniżki w jedną. i drugą stron~. I :Vlerac: C~! podrozy:, ~Ierunek prze- w dniu "Święta Morza" w całej 

2. Przy przejazdach p o c l ą g a- lazdu, Ilosc ycze~tmkow, klasę wa- Warszawie i we wszystkich mia­
m i u m y ś l n i e u ['u c h o m i 0- gonu, rodzaj pOCiągu (osobowy czy stach Polski domy były przybrane 
n e m i: pośpieszny), wreszcie wyraźnie na- narodowymi sztandarami. 

a) dla grup, składających się co- pisane imię. i naz~isko ,oraz dokł~d- Nie podobało się to radcy posel-
najmniej z 200 osób, po 60 procent ny adres klerowmka pielgrzymki. stwa niemieckiego i tymczasowemu 
zniżki w jedną i drugą stronę, Zgłoszenie wspomniane może być zastępcy posła baronowi Rinteleno­

b) dla grup, składających się co- uwzględnione przy mniejszych gru- wi. Polecił on swemu lokajowi zdjąć 
najmniej z 250 osób, po 66 procent pach nawet na godzinę przed odej- polski sztandar narodowy, wiszący 
zniżki w jedną i drugą stronę. ściem wyznaczonego do wyjazdu przed domem, w którym zamieszki­

Ulgi kolejowe, wymienione pod pociągu, ale tylko wtedy, o ile przy wat. Miejscowy stróż zwrócił na to 
numerem 1 punkt a) i b) można uzy- tern' nie zajdzie potrzeba dostarcze- uwagę, poszedł więc do sąsiada, po-
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lniane zajście utrudni je bardzo i za­
ostrzy. 

Zuchwalstwo komunistów. 
Na stacji kolejowej w Józefowie 

pod War.szawą doszło do krwawe­
go zajścia. 

Nr. 33. ' 

Były pruski minister spraw wewnętrzllych 

Kilku oficerów wracało z ćwi­
czeń wojskowych; oczekiwali oni na 
pociąg, zdążający w kierunku War­
szawy, przy tern rozmawiali między 
sobą i nie spostrzegli kilku ludzi sto­
jących opodal. Ludzie ci, będąc wi­
docznie jeszcze pod wpływem ko­
munistycznych przemówień, wygła­
szanych na wiecu w poprzednim 
dniu, poczęli czynić ubliżające uwa­
gi w stosunku do ofkerów, a gdy ci 
zamierzali skarcić zaczepiających, 
zostali napadnięci a nawet jeden z 
oficerów został uderzony w tył gło­
wy. Gdy znieważony i skaleczony 
oficer odwrócił się i ujrzał wymie­
rzony w siebie jeszcze żelazny drąg, 
wyciągnął rewolwer i trzelil, kła­

Nadburmistrz miasta ł:ssen Bracht. który­
zostal tymczasowym pruskim ministrem 

Slllaw zagranicznych. 
Seweripg. dąc na miejscu trupem napastnika, 

-------- niejakiego Jana Pyszyń kiego. na 100 tysięcy złotych. 
życzył od niego drugi sztandar i po- Burze i huragany. WILNO. 
nownie go zawiesił, zawiadamiając Dnia 4-go b. m. przeszła tra zna Polityczna narada. 
jednocześnie o zajściu policję . Za- burza w Brześciu nad Bugiem. Do \Vilna przybył ze swego let-
żarty Niemiec znów jednak zerwał Gwałtowna wichura zerwala dachy niska w Pikiliszkach p. marszałek 
s~!a!ld~r; tym razem uczynił to o~o- : z kośc,ioła, szpitala żydowskiego o- I Piłsudski, który powitany przez p_ 
bIscle l zabrał go do domu; takIm raz - lU domow, przy tern dwa do- Jankowskiego zastępcę wojewody 
czynem dopuścił się on rozmyślnie my runęły w gruzy. Około 100 słu- zamieszkał w' pałacu R.zeczpospoIi: 
obrazy Państwa Pol~kiego i naszych pów zo tało w mieście obalonych, tej. Tego samego dnia przybył do 

'uczuć narodowych. niszcząc przewody telegraficzne, te- Wilna z Warszawy za tępca mini-
Z tego powodu poseł R.zeczypo- lefoniczne i oświetleniowe. Z powo- stra spraw zagranicznych Bek, po­

spolitej Polskiej w Berlinie p. Wy- du przerwania przewodów elek - set pol ki v. Moskwie Patek i przed­
sockI, w imieniu rządu polskiego zlo- trycznych, trzy osoby zostały ra- stawiciel wojskowy przy polskiem 
żył protest w niemieckiem minister - żone prądem, dwie z nich zmarły, poselstwie w Moskwie. pułkownik ­
stwie spraw zagranicznych przeciw- stan trzeciej jest bardzo ciężki. Po- Kowalewski; w porze popołudniowej 
ko zachowaniu się niemieckiegu nadto od uderzeń zerwanych da- stawili się oni na naradę u p. Mar-
przedstawiciela w Warszawie. chów, wywracanych drzew, słupóv; szalka. Omawiano zapewne sprawy 

W odpowiedzi na to niemiecki mi- i walących się gruzów poniosły tyczące się niedawno podpisanej .;. 
nister ogłosił w pismach wiadomość, śmierć dwie osoby, 20-cia zaś je t R.osją umowy o wzajemnem niena-
w której zaprzecza, jakoby rząd pol- rannych. ' padaniu. 
ski mial słuszność i tlómaczy, że po- W Powursku pod Kułem, w cza- ŁÓDŹ . 
stępowa~ie posła by!o sprawi~dli- sie ćwi~zeń. w~jska, pior~n, uderzy t I Pożar w fabryce waty. 
we, gdyz dom, w ktorym zamle z- w oddzIał zołTIlerzy, Z abIjając 6-CIU " . ,~ 
kiwał, podlega międzynarodowemu z nich, drugich za' 6-ciu przewiezio- W !odz.kIeJ fabryce waty "Wes!a 
prawu o nienaruszalności domów no do szpitala w stanie bardzo cięż- pra~u}ą~eJ w pełnym ruchu, z me­
przedstawicieli obcych państw. Je t kim. • ;VYJasmonyc~ przyczy.n ~owstał po,­
to wykręt, gdyż prawu temu podle- Dnia 3-go b. m. nad powiatem lu- zar. R.obotmcy ~zuclh, SIę na r~tu-= 
ga nie ary dom, lecz tylko miesz- kowskim, w województ\1 ie lubel- nek,. przybyły t~z wkrotce o~dzIały 
kanie przed tawiciela zagraniczne- kiem przeszła gwałtowna burza, po- stra~y poza~eJ. Po 3-godzmnycn 
g-o "laństwa. ' łączona z piorunami; spowodowała WYSIłkach P?zar 0l?an0"'Yan? . 
Ponieważ rząd polski nie otrzy- ona wielkie traty w ludziach. \Vc Uległy zmszczemu w:elkie zapa-

maI zadośćuczynienia za czyny R.in- wsi \Vólka Za tawska piorun ude- sy waty oraz ,urz,,!dzema maszyno­
ielena, według ostatnich wiadomoś- rzył w stodołę i zabił znajdującego we. traty oblIczaJą na 200 tysIęcy 
ci poseł polski Wysocki ma opu'cić ię w niej Antóniego Kopecia. a złotych. 
stolicę Niemiec na znak sprzeciwIl drodze we wsi Zdary piorun ude- KATOWI~E. .... . • 
naszego rządu. łZY! w le-letnią Janinę Łukasików- Otwarcie nowe) Im)1 kolejowej. 

P isma niemieckie dono zą, że ba- nę, zabijając ją 'wraz koniem, które- W poniedziałek, dnia l -go b. m. 
Ton R.intelen ma być przeniesiony go prowadziła z pola. We w i Grą- odbyło się uroczyste otwarcie nowej 
z War zawy, a na jego miejsce bę- żówka uderzył piorun w gromadkę linH kolejowej na drodze Strzebin 
dzie naznaczony radca zlip, doda- -ga dzieci, z których jedno zo talo - \Voźniki na Górnym Śląsku. Po 
jąc przytem jednak, że zmiana ta zabite na miejscu, 7-ro zaś iężko poświęceniu linji zostalo dokonane 
była już dawniej po tanowiona. porażonych. \V majątku Kujawy pio- poświęcenie domów kolejowych. 

Prawdopodobnie nie na tąpi z te- run uderzył w stertę zboża, zabiia- \ owa linja kolejowa ma na celu 
go powodu zupełne zerwanie sto un- jąc 2-ch ludzi i 5-ciu ciężko raniąc. umożliwić wydobywanie w tym o­
ków polity zny h między Polską a Szalejąca ulewa zniszczyła w znacz- kręgu złóż rudy żelaznej o wyso­
Niemcami, w każdym razie wspom- nym stopniu sady. traty obliczają kiej wartości, rudy ołowianej i eyn-
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kow.ej oraz węgla i wapienia. Nad- I ' 
tó . nOwa linja kolejowa ożywi ruch 
wy\V.·ozowy z okolicznych lasów i 
podniesie gospodarczo okolicznych 
włościan. 

GDYNIA. 
· Święto Morza. · I 

Święto Morza, obchodzone po raz 
pierwszy w Gdy ni \v niedzielę 31-go I' 

lipca r. b., stało się jednocześnie u­
roczystością narodową i religijną. 
Ks. Biskup Okoniewski w pięknem 
kazaniu przytoczył s łowa Pisma 
św., odnoszące się do morza, przy­
pomniał, jak Chrystus P an umito­
wał morze i przebywał nad niem, 
czyniąc różne cuda. awiązując do 
obecnych czasów Ks. Biskup wzy­
wał do wdzięczności wobec Boga I 
za odzyskanie skrawka morza, do 
w~trwania w pracy oraz do wspól­
nych wysiłków w utrzymaniu ca­
łości państwa . 

Pan Prezydent Rzeczypospolitei 
-w swem przemówieniu Qodkreślił 
wielkie zasługi naszych niewiast I 
duchowieństwa pomorskiego, które­
mll należy zawdzięczać utrzymanie 
w tej części kraju polskości i mowy 
ojczystej mimo przeszkód ze strony 

"GAZET A TYGODNIOWA",. 

Zamek Ouchy w szwaicar~kiellł . mie­
ście Lóz.annie, gdzie od1Jyla :-.i~ w 
ozerwou bież. roku międzynarodo­
wa narada w spraw/ie odszkodowań 
woiennych. Jak Wiiadomo, naczelny 
minister niemieoki Papeq zgodzi! - się 
ostatecznie na zalJlacenie przez Niem­
cy dwóch i ,pól miliarda marek w zlo­
oie, wzamian za zrzeczcl1!e się przez 
francję należlll ych jej odszkodowań; 
przytem Niemcy wyrzekl.v się nara-

zie swych żądań politycznych . 
(patrz 29 numer Gazety str. 305."3) . 

·Str. 401 

władz niemieckich. ---
Pan Prezydent zwiedził łódź nalazki, n.iezwykła czysto'ć ! porzą- gi dzień po wyborach we Wschod-

podwodną "Wilk". de~, panuJ~cy .wewnątrz rodz~ , wz~u- , nich Pru ach w mieście Królewcu. 
Po uroczystościach Święta Mo- dZlł podzIw l zachwyt zWledzaJą-· hitlerowcy przedsięwzieli uplanowa-

rza w Gdyni ' p. Prezydent Rzeczy- . c:c~. ne zgóry napady na główne osoby 
pospolitej wraz z całem otoczeniem, KONSKIE. ... . polityczne socjalistycznej partji i re-
marszałkami sejmu i senatu oraz Dwa młode zYcla zgmęły w ognIU. dakcje ich pi m. ie ograniczyli siG 
przed tawicielami władz państwo- . We wsi Ju]janów, powiatu konec- oni do zwykłych strzelanin luh ręcz­
wych, zwiedził urządzenia polskich kIego,. w zagrodzie Władysława nych bójek, lecz chwycili się bomb, 
okrętów wojennych. Na pokładzie zarleJa wybuchł pożar. Ogień bar- któremi w wielu miejscach spowo­
łodzi podwodnej "Wilk" spotkał p. d~o szybko prz~rz~cił .się na sasied- dowali wybuchy i zniszczenie. Po­
Prezydenta dowódca oddziału łodzi nIe z?-budowallla l ZnIszczył 9 bu- dobne zamachy bombowe urządzili 
podwodnych, komandor podporucz- dynkow. rówriież w Berlinie, Molbrun, Mona­
nik Pławski oraz dowódca "Wilka" W czasie pożaru dzieci zurjela chjum, Lignicy, Kolon.ii i wil!lu in­
kapitan marynarki Mohuczy. Wspa- l1 -letni Józef i 7-letnia Stanisława' nych miastach. 
niała po tawa załogi, świetne wy- znajdujące się w domu, poniosł~ 
posażenie łodzi w najnowsze wy - śmierć. Szkody znaczne. . 

Patrzenie p"rzez palce i do pew­
nego stopnia ciche popieranie wy­
stępków przez obecny rząd P apem 
rozzuchwaliło hitlerowców do tego 
stopnia, że, jak podają pisma nie­

Wiadomości ze świata. 
ROSJ A. ny, wysunął się na czoło ks. Seipel. mieckie, w ostatnich czasach przed-

Bunt policji. Przez swą zręczną politykę uporząd- wyborczych zginęło w walkach par-
Zbiegowie z Rosji ' opowiadają, że kował do pewnego stopnia \vewnę- tyjnych przeszto 1050 osób, a dW1 

w mia teczku ławuta, położonem trzne sto unki go podarcze i idola: tysiące je t rannych. 
w pobliżu pol kiej granicy, wybuchł nawet uzyskać pomoc pieniężną od 
bunt policji sowieckiej, która wy- państw, które do niedawna zwalcza- Rząd, chcąc zachować jaki taki 
powiedziała posłuszeństwo swym ty Austrję. publiczny spokój, zmuszony by! dnia 
władzom. Rząd bolszewicki naka- Ze śmiercią ś. p. księdza prałata S-go b. m. o trzedz, że gdyby w 
zał otoczyć miasto armatami i zbom- dr. Seipla straciła też dużo P ol ka, ciągu 1 -tu godzin nie uspokoiło się, 
bardować, skutkiem czego powsta- gdyż był on jej stanowczym przy- prezydent Rzeszy łiindenburg wyda 
ty liczne poiary. . jacielem. Wszystkie najważniejsze rozporządzenie, mocą którego za 
AUSTRJA. urnowy między Pol ką i Austrją do- polityczne napady wprowadzone bę-

t d k tk' dą doraźne ądy i kara śmierci. 
Śmierć ks. Seipla. SZły o s u u za Jego rządów. 

Dnia 2-go sierpnia b. r. zmarł w NIEMCY. fRANCJA. 
Wiedniu ks. dr. Seipel, były długo- Wzmożenie partyjnych ~ alk. Gorgułow wniósł kasację, 
letni nac,zelny' ministe~ ~ustrji. ~dawało się, że p~ wyb?rach d? Obrońca Gorgułowa, mordercy 

Bezp.os!edmo po WOjme, g?y rzą- sejmu Rzeszy n~st~pI .\V Nlemc~ecl1 prezydenta Dumera, wniósł do naj­
dy . socJahstyczn~ d?prowad~lty Au- z.upełne . uspokoJeme l zwalczające wyższego trybunału kasacyjnego 
stnę do z~pe~neJ me.~a~ ~my., g?y SIę. partJe zaprze taną ~r~awych I prośbę o ponowne rozpatrzenie pra­
zdawało SIę, ze grozI Jej meumkmo- bOJek. Tymczasem walkI Jeszcze wy. Prawdopodobnie odbędzie się 
ny upadek gospodarczy i politycz- bardziej się zaostrzyły. Już na dru- ona w drugiej połowie b. m. 
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IRLANDJA. l trów wysokości ponad torami kole-I rozumny. To' król polski Władysław 
Polski węgiel. , jowemi. I Łokietek. 

Między AngIją i Irlandją wynikła I PÓLNOCNA AMERYKA. I W przededniu wielkiej i stanow-
ostatnio walka celna. Z tego powo- I Rozruchy w zagłębiu węglowem czej bitwy duma nad filą i w gorą-
du Irlandja zaprzestała czynić za - I Stanów Zjednoczonych. cych modlitwach rozstrzygni,;cie jej 
kupy węgla w kopalnIach angiel- W okręgu górniczym w stanie In- Bogu poleca. A potem, Jak to bywa 
skich; zwróciła się więc do Niemiec djana wybuchły groźne rozruchy. w ważnych chwilach życia, prze­
i Polski. Pierwsze zamówienie w 5 tysięcy górników obległo kopalnię mierza myślą przebyte już na zit­
Polsce wynosi 2 tysiące ton. węgla, w której schroniło się 80-ciu mi lata i wszystkie ważniejsze zda-

Irlandzkie pismo urz~dowe, poda- górników, nienależących do związ- rzenia przeszł-ości stają mu jak ży­
jąc tę wiadomość, zaprze~za rów- ku i niebiorących udziału w strajku. we w pamięci. 
nocześnie pogłosce, jakoby rząd an- Z obu stron wywiązała się strze- Wspomnienia z lat młodości 
gielski zwrócił się do rz~du polskie- lanina, trzy osoby zostały zabite, i wieku męskiego. 
go z. zastrzeżenieI? przeciw wyY'!o- jest .wielu ranr~~ch . Oble~ający ro~ Więc najpierw te wojny domowe, 
ZOWI węgla polskIego dv Irland]l. botruc~. podpalIlI wszystkIe budyn~l na których upłynęła znaczna część 
CHINY. ., _ kopalm, spłonęły one ,?Oszczętme jego młodości i męskiego wieku, 

Smlerc generała Ala. Gubernator wy~łał przeCIwko zbun- szczególniej, gdy po śmierci Prze-
Z Japonji dochodzą wie~ki, że towanym oddZIał samolotów, zao- mysława zdobywał tron mu należ-

chiński generał Ma, ' -prowadzący patrzonych w. ga~ow~ bomby. ny. Zdobył, ale nie umiał utrzymać 
ciągłe walki z obecnym rządem w Wu~lki pozar. się na nim. Przez własne błędy stał 
Mandżurji, został zabity w kierunku W środku miasta Czikago, w wiel- się niegodnym stanowiska wysoce 
na północno - wschód od Charbina. kich składach' zbożowych powstał odpowiedzialnego przed Bogiem i 
Rząd japoński ma nadzieję , że śmierć pożar, który wkrótce przeniósł się ludźmi. Stracił je i długo tułał się 
tego generała położy kres walce na sąsiednią rzeźnię i fabrykę kon- bezdomny i opuszczony. 
Chin z Mandżurją. serw. Str.aty wynoszą przeszło 6 mi- W-ów zas przyszło opamiętanie i 

Powódź i cholera. Ijonó dolarów. Spłonęło 4 tysiące pokutnicza pielgrzymka do Rzymu. 
Donoszą z Szanghaju, że skutkiem 500 sztUk bydła i ponad 300 tYSięcy Po niej czul się już innym czlowie­

ulewnych deszczów dZielnica Kan- centnarów metrycznych zboża. kiem, choć okolicznOŚCI w dalsżym 
tonu została zalana wodą. Sześćset Wszystkie straże pożarne miasta ciągu były trudne, choć trzeba by­
domów zniosły wezbrane fale, przy- Czikago pracowały usilnie nad umiej lo walczyć niemal o każdą piędź 
tern 50 osób utonęło. sco,,:,ieniem og?ia, pr~~c~em wielu własnej ziemi. Opatrzność jakgdyby 

We wschodnich częściach dziel- strazaków odmosło cIęzkle rany. cudem przyszła mu z pomocą prze~ 
nicy Szan-So wiele wsi zostało za- POLUDNIOWA AMERYKA. ową niespodziewaną śmierć Vvacła-
lanych, 30 tysięcy włoścjan pozo- , Wojna Paragwaju z Boliwją. wa. W 1306-ym roku rozpoczął po 
staje bez dachu. szerzy się te~: cho~- Od pewnego czasu powstał zatarg raz wtóry rządy w KrakOWIe. 
lera, w ostatnich miesiącach ~marło między państwami Południowej A _ Nie była to jeszcze władza nad 
na ni.ą przeszło 10 tysięcy ludzi. meryki, Boliwją i Paragwajem \) całą Polską, a on właśnie do takiej 
: Wskutek długotrwałych deszczów graniczne ziemie, obfitujące w bo- władzy dążyć postanowił, aby przet: 
i we wschodniej Mandżurji powód~ gate złoża soli potasowych. Spór tyle lat rozdrobnioną oh"kyzn,:, zjed­
czyni wielkie spustoszenie. Rzeka ostatnio bardzo się zaostrzył; woj- noczyć wreszcie i potężną w:zynić. 
Sungari oraz jej dopływ zalały wiel- ska boliwijskie wkroczyły na zie- Liczn i zrazu potomkowie Bole­
kie połacie ziemi, niszcząc wszyst- mię Paragwaju i zajęły graniczne sława Krzywoustego już w znacz­
kie zbiory. Niektóre oddziały wojsk warownie. W obu krajach o~łoszo- nej mierze wygaśli. Trwali jednak 
japońskich zostały skutkiem powo- no mobilizację. Według wiadomoścI jeszcze nieprzyjaźni mu stale ksią­
dzi zupełnie odcięte od świata, aby z La Plas, artylerja boliwijska 0 - żęta mazowieccy, również jak i 011 
więc uchronić je od głodu, żywność strzeliwuje wojska paragwajskie. wnukowie i prawnuko'.I,/je Konrada. 
dowożona jest dla nich samolotami. Na wezwanie przewodnicząceg0 Pełno było także ksiqżąt śl<\skic!1; 

Rozlane wody odcięły również i Rady Związku Narodów, aby za- a pomiędzy nimi dawny jego współ­
większy oddział chińskich powstań- przestano walki, oba p::Iństwa spę~ zawodnik Henryk, książę Gkgowa. 
ców, którym grozi z {ego powodu dzają nawzajem na siebie · winę roz- Henryka popierali Wielkopolanie i 
śmierć głodowa. poczęcia pierwszych kroków wojen~ ?opiero po jeg? śmierci. ~n~li .s~~~ 

Liczni zrazu potomkowie Bole- nych, przyczem zaznaczają, że zgo- t Im pa?em Łok,letka. OPI: "I~h Się. ',:, 
dżurji zostały zniszczone przez we z- dzą . się na rozpatrzenie ich sporu mu NIemcy polscy. ChcI~h \\-ymesc 
brane fale, przyczem widu luJzi po- przez inne państwa, jednakże pod na ,tron Jednego ze .znJem~załych 
niosło śmierć. W niektórych miej- warunkiem, że przeciwIlik zaprze- synow Henryka. W ~rakowle \VY.­
scach wody dochodzą do 3-ch me- stanie walki. buchl bunt PO? przewodzh~e~ WÓJ-

ta Alberta, Niemca duszą I '~latem. 
Łokietek bunt poskromił i srogo Dzieje Polski ~ obrazKach. ·zdrajców pokarał. 

Rozmyślania kr6Iews'<le. Koronacja. Koronacja L3t~e~~~~{naczcnie iej 

Dwa obozy pod Płowcami. I o~ozowe. prZYCichały .. Ser~a bąy Teraz już utwierdził się na tronie 
Zapadał wieczór wrześniowy. Na mespokoJnle ~ oczekIwam~ dma i zamyślał o koronacji, ale bruździli 

wielkiej równinie, pod wsią Plow- następnego! ktory dla t-:tk wl~lu .0- 1 mu wciąż krzyżacy, zdradliwi mni­
cami, stały naprzeCiw siebie dwa becnych miał byc ostatlllm w ZYCIU! i, którzy, korzystając z jego kto ­
wrogie obozy. Wskroś namiotów W bogatszym od innych namio _I potów i walk w innej 3tronie Pol­
bły kały światełka. W ostatni h pro- cie, przy których stoją straże, ie~ ski, przywłaszczyli sobie cale Po­
mieniach zachodzącego tońca l'ni- dzi mąż przeszło 70-letni, o siwych morze z Gdańskiem. \Ą..'ybudowali 
ły się zbroje przechodzących po 0 - włosach, ale o krzepkim jeszcze i przy odnodze Wisły miasto Mal­
bozie rycerzy. Liczniej ~d nkh snu- pełnym siły wyglądzie. \VzrJk jego borg (czyli Marienburg) % pOł!;żnym 
la się służba; jednakże już gwary bystry, wyraz twarzy stanowczy i zamkiem i do niego to wiciki mistrz 
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krzyżacki przeniósł resztki zakonu,' 
znajdujące się jeszcze w \Venecji. 
Łokietek rozpoczął z nimi proce ' 
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o zabraną nieprawnie ziemię. Był t, ! 
proces kościelny, prowadzony z roz" 
kazu papieża. Ostateczny wyroi' 
skazał Zakon na zwrot Pomorze 
oraz wynagrodzenie krzywd i kosz­
tów. Ale zdradzieccy mnisi nie po­
słuchali wyroku. Władysław zresz · 
tą pr_zewidywal, że tak będzie, że 
wojna stanie się nieuniknioną i wcze­
śnie poszukiwał sprzymierzeńców, 
jako władca dużego już i potężne ­
go państwa król polski prosił pa ­
pieża o upoważnienie, by mógł sic 
koronować, co z łatwością otrzy 
mat. Jakże pięknym i pełnym do ­
niosłego znaczenia był ów obrząd 
jego koronacji ! Przystąpił' do niego 
w 1320-ym roku w Krakowie, posta­
nawiając, że odtąd Kraków, a nie 
Gniezno będzie miastem koronacyj- Kazimierza ~"jelka (powiat pinczowskj): Grupa dzieci z miejscowej ochronki. -

nem królów polskich. O~zyma pa- 6 OS P O D A R S T .. " O, , to 'bardzo, bom się nigdy czegoś po-
mięci widzi król na nowo cał3, tę u- dobnego po Wikcie nie spodziewał. 
roczystoŚĆ. Oto senatorowie, księ- . . ' • Siadaj Janek, musimy co wymyśUć. 
ża i biskupi zebrani na zamku kró- ~Iemnota . Ulektoryc~ kobiet. . Myślę, myślę i taki mi ' przyszędł 
lewskim. Oto ubierają króla w zło- Mogłbym jeszcze duzo o kobIe- pomysł: żebyś od dziSiejszego dnia 
ciste ciżmy, białą szatę; dalmatyke I tach pi~flĆ, ale" na. ten ra~ , wystar- nie -golil ani wąsów, ani brody; jak 
i królew~ki płaszcz purpurowy. Oto czy .. 0pISZę tylko. jesz~z.e jedno zda- się Wikt a będzie pytała" dlaczego 
podąża on wraz z orszakiem do ka- rzeme,.o które~ ze?y.s~le pary z gę- się nie golisz, powiedz, że się na 
tedry na Wawelu, a przed nim ni 0- by k?bIetom me puscIh, bo to na me żyda -albo pustelnika wykierujesz. 
są "insygnia koronacyjne" t. j. ko:- sposob. Pomysł okazał się dobry. Po ' pa­
ronę, berło, złote jabłko i szczer -- Ożenił się Janek z Wiktą; oboje ru tygodniach przylatuje Wikta z 
biec przodka jego, Bolesława Chro- bardzo dobre dzieciaki. Ta była mię- płaczem, że Janek zgłupiat; chceży­
brego. Lud ciśnie się dokoła i wy- dzy niemi różnica: Janek lubił ga - dem zostać, albo pustelnikiem. A· ja 
daje okrzyki na jego cześć. Król wie, zetę, miał dużo różnych książeczek, do niej: sam zauważyłem wielką 
że wszystkich serca biją radością i gazetę od małości czytał, nauczył zmianę w Janku; dawniei brał ga­
miłością ku niemu. W katedrze za_o go tego ojciec, a Wikta choć dobra zet y, książeczki, a od pąry. ntiesię­
siada na tronie. ,Wzruszonym, ale dziewucha, ale ciemna, nie czuła po- cy ani go moje 'o-ko nie widzi. Dla­
mocnym głosem odpowiada na py-' trzeby czytania i uczenia się. Po 0- czego on gazety nie bierze? Wik­
tania arcybiskupa gnieźnieńskiego: żenku, Janek po gazetę nie przy- ta w płacz. Zrobimy tak: aaril" ci 
Czy chce zachowywaĆ" wiarę świę- chodzi, nawet unika mnie. Wołam gazetę, połóż mu ją na stole, jak bę­
tą i bronić jej? Czy chce sprawie-_ go i pytam, dlaczego gazety nie bie- dzie czytał, to dobry znak. - Niech 
dliwie rządzić krajem i bronić go od_ rzesz? A ten jak mi zacznie opo- mi ks. proboszcz da dwie, - dalem 
nieprzyjaciół? wiadać, co Wikta dokazuje, spaWa dwie. Po paru dniach przychodzI 

O tak! chce tego całą duszą! prawie wszystkie książki, gazetę z Wikta, ale wesoła i uśmiechnięta. ·­
Wszak czyni to nieustannie, odkąd rąk wyrwała i aż w piec wrzuciła. Nie.ch ks. proboszcz Janka na ga­
powtórnie zasiadł na tronie. Teraz i z gniewem powiedziała, że woli zetę zapisze. - Czyta? - Jeszcze 
przysięga na Ewengelję i, leżąc widzieć djabła, jak mnie czy tające- jak! - Ogom się? -:- Jeszcze nie, 
krzyżem, blaga Boga o przyjęcie tej go gazetę . Cóż mam robić? Dziś ża- ale powiedział, że jak będzie miał 
przysięgi. Gdy powstaje i kłęka łuję, żem się z nią ożenił. Nakrzy- gazetę, to się na niedzielę ogoli. - ­
przed arcybiskupem, spuściwszy czaJa, że marnuję grosz, że gazeta I Wiecie co się z Wikty zrobiło? 
zwierzchnie szaty, tenże namaszcza , nic mi. nie da, że tyl~o próżniaki i l ~i~!Wsza czyt~lniczka, wolalaby nie 

, go chryzmem 'więtem. 'panOWIe gazety czytają; chlopu ga- jesc, aby mlec gazetę. 
c. d. n. Ebrem. I zet nie potrzeba. Zastanowiło mnie d, c. D . Ks. Izydor KowaIsJd. 

I(azimierza Wielka I,powiat pili­
czowsld). Z wystawy /ręcznych 

prac miejscowej ' ochronki. 

Kronika ·z życia naszych parafii. 
ZAGNA' SI( (powiat kieleckI). I chłopcy bowiem załatwiają na nich kIwa-

Śmierć od pioruna. , wemi rozprawami swoje oso.bi,te porachun-
We wtorek 2-go sierpnia b. r. sza- ki. 

lala nad -naszą okolicą bUlz::! . We wsi ' J ' , . 
Gruszka gminy SamsQnów uder7.ył ' a .aworzy przed kilku ml.csl:~canu ude-
piorun w bwozę na podw6rzu. zabija - rzo~o Jednego z gospodarzy ~I~k.leq w,grO­
jąc gospodarza Michała Sa:wę" który wę l to z dro~ego powodu, w,nH,'r.?; za s, bt; 
stal nieopodal. Smierć jego wzbudziła dą.cy . II~ urlopIe pc~ą.ł go w bok ~agnetem , 
powszechny smutek. ba byl to czło- a illm Jeszcze lIa pał zywego kopali butami. 
wiek dobry i zasłużony pracowllik I Na Borowej Górze w czerwcu 'h. r. sied-
społeczny. ; miu chłopaków z Kaoni{)wa napadło w nocy 

Zdziczenie młodziety. I na wesele u Miadz.la, potlukli wszystko w 
Mimo tak bolesnego wypadktl i trwa damu; wywlekli gospodarza na podwórze i 

jC}cej burzy młodzież we wsi Zabłoc i e tak go obil i, że w kilka dni zmad. I za Co. ? 
urządz.ifa sobie podożynkow.l zabawę. Za to, że z 'powodu trudnych c'.1:asów n:e za­
Niestety, te muzyki i zabawy przy- ~ prosił ich na wesele. 
noszą tylko wstyd naszej okolicy, Również ohydne było zakończenie zaba-
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wy na Zablociu; Qwóch cWopaków Żoladek 
i ·Kundera, rzgnięci- nożem, zost aii na m;ej~ 
scu trupami. W związku z tem aresztowan0 
Kiołodziejczyka z Jaworzy. 

Takie zdziczenie wśród naszej młodZieży 
s'ięga swym początkiem czasów wojny. 
Zwyczaj nożownictwa i krwawych rozpraw 
na zabawach podobno przynie5ii z Prus nas! 
wychodźcy na robotę. Ból ściska serce, kie­
dy się widzi jak mlodzi, zdrowi cilłopcy, co 
"mogliby być dobrymi obywatelami i praco­
wlnLkami w kraju, giną marnie od ra~, ode­
branych na muzykach, albo ~iją w wię­
zieniach. 

Nie pomagają uponmienia księży; trzeba 
wńększej opieki nad mlociuież:l, zwłaszcza 
rodzice winni czuwać, aby za:)awy ·i roz ­
rywk·i, jeżeli już muszą być, odbywały się 
w sposób godziwy, po chrześc lj atisku. 

Sław. 
KIELCE. 

Burze, 'pioruny i pożary. 

Dnia 3-go b. m. w godzinach popollldnio~ 
wych przeszła nad Kielcami j ziemią kie­
lecką gwałtowna burza, połączona z cber­
waniem chmury. 

Na przedmieściu Kielc w Przydłubka i w 
pobliskiej wsi Bos/owie pioruil . rozniec ił po­
żary. W niektórych miejscowo ~ciach opadl 
grad wielkości kur.zego jaja, 11iszcZ'l:: w za:! 
czuej m~erze drzewostan. Las na prze~trle­
,ni kilkunastu hektaTów po takim gradZIe 
przedstawia obraz zupe/negJ zniszczenia, 
jakby po ogniu artyleryjskim. 

Burza pociągnę/a za sobą 3zere~ ofiar w 
ludz iach. We Wzdole Rządowym Jiiorun 
wpadł przez komm do domu gospoda rz:! Sta 
nisława Furmańczyka ł zabił na miejscu 
tro je dzieci, a czwarte ciężko ranił. 

W Woli Jadowej i Krainie sP/O:1ę/y od 
pioruna dwa gospodarstwa z tegorocznemi 
zbiorami. 

Na szosie Łopuszno - Kielce wichura po­
wali/a na przestrzeni pół kibmelra stare 
drzewa przydrożne, ruch kołowy . zos,a/ 
przerwany. Uległy też zniszczeniu przew(j­
dy telefoniczne. 

I(AZIMIERZA WIELI(A (pow. plńczowski). 
Piękny rozwój ochronki dla dzieci. 

Miejscowa ochronka dla malej dziatwy 
została założona przez grono ludzi dobrej 
woli, którzy na ten cel bardzo ch.!t!lie opo­
datkowali się. Z wydatną pomoq po~p ieszyl 
również .zarząd miejscowej fabryki cukru 
"Łubno", która każdego miesIąca wpb~a po 
ważniejszą kwotę na Drowadzelli~ ochronki. 
Nadto rodz,jce uczącej się dZt:łtwy wnoszą 
rniesięczn.ie po ? zł. od dzieckil, Mimo cięż­
kich warunków pieniężnych, w jakich obec­
nie żyjemy, zainteresowanie ochron1<J. ze 
strony tutejszego społeczeństwa .- olbrzy­
mie; dzieci jest tak dużo, że okazała s i ę P')­
trzeba dwóch sal, a dziatwą kieruje oprócz 
niżej podpisanej jeszcze dru~a 050ba. Rodzi- I 
et! odnoszą się do nas z calel!! zaulaniem, I 
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są batdzo oiia'roL'i chętni, byle tyl!io dziel'! 
mogły się czegoś nauczyć. W!>zystkim życzh 
wy;m dla ocmonki składamy t.ł Jrog~ ser­
deczne ,,I~Óg za,płać". 

Stanisława Kuhiakówna. 

IRZĄDZE (powiat WłOSZCZDW:;kl) . 
Przedhistoryczne wykopalisko. 

We wsi Zawadka gminy Irząd.ze zna iezio­
no w pokladach gl·inki lessowej . na głęboko­
ści 4-ch metrów, kości · i kieł mamuta, czyh 
olbrzytI11iego pI:zepotQPOlWego !>łollia. 

- -)It--

CENY . PLODÓ1V ROLNYCH 
według giełdy warszawskiej 

z dnia 5 sierpnia ł932 r. 
Ceny za 100 kg., wagon Warszawa: Zyto 

nowe 16 zł. 00 gr. do 16 zł. 50 gr., Pszenica 
Jednolita nowa 23 zł. 00 gr. do 24 zł. 00 gr., 
Pszenica zbierana nowa 22 zł. 00 gr. do 23 
zł. 00 gr., Owies jednolity nowy 18 zł. 00 gr. 
do 19 zł. 00 gr., Owies zbierany nowz 17 zł. 
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Boskiej, slawil Ją w pismach i kazalllaclt. 
Zorgarnizowal pierwszą wyprawę krzyżo­
wą, aby uwolnić Ziemię ŚW!ęt:'j od .Maho 
metan. Umarł w roku 1133-im. 

- )x(-
ODPOWIEDZI REDAI(CJL 

P. I. J. Chroberz. Na nowelki w odciriku 
nie mamy miejsca. 

I(s. Os. Bychowce. 11 .lI. 01rzymałi:':wy - . 
dziękujemy i prosimy Wyszcżeg6Ini:l: za ia­
ki czas przedpłata uiszczona. 

P. f. G. Żywiec. Gazetę wysyłamy stale. 
Prosimy upominać się na poczc.e w LyWCU. 
Brakuj ące· numery wyślemy. 

Giełda pieniężna. 
Dolar 8 zl. 911

/, gr., rubel złotv 4, zl. 701 :~ 
gr., mal1ka 2 zl. 101/ , gr. . 

błonce - Księżyc 
Wsoh6d - Zach6d. 

od 14 do 21 sierpnia 1932 roku 

00 gr. do 18 zł. 00 gr., Jęczmień browarny 18 _ Słon' ce I 
zł. 00 gr. do 18 zł. 50 gr., Jęczmień na kaszę I Dzień __ ,-___ t)~"!:ść Księżyc 
zł. 17 00 gr. do 17 zł. 50 gr. Groch polny ja- 1-__ :,.;W;..;.:.;;.ch;..;ó:.;d;..:,l ~l_~~...;;h.:.6'.;..1 ~_......;.W-..:;;IC:.;.h;.../. __ Al,-1 .;:.2,,:.;.r.:.;.h;;:;orl.:... 
da lny 27 zł. 00 gr. do 30 zł. .00 gr., Groch 
Victoria 27 zł. 00 gr. do ą.O zł. Go gr., Rze­
pak nowy zimowy::ll zł. 00 gr. do 63 zł. 00 
gr., Sieroie lniane 33 zł. 00 gr., do ·35 zł. 00 
gr., Otręby pszenne -szale od 13 zł. 00 gr. do 
13 zl. 50 gr., Otręby pszenne średnie od 12 
zł. 00 gr. do 12 zł. 50 gr., Otręby tytnie od 
9 zł. 5u gr. do 10 zł. Ol} gr., Kuchy lniane 
od 19 zł. 00 gr. do 20 zł. UO gr., Kuchy rze­
pakowe od 16 zł. 00 gr. do 16 zł. 50 gr., Ku­
chy słonecznikowe 16 zł. do 16 zł. 50 gr, 

--111--
KALEl'\DARZYK. 

14 sierpnia - niedziela. Św. Euzebjusza ka-
1>lana i męczennika. Żył w -ł-ym wieku. 
Wolał ponieść śmierć męcLelhk?" ani :~~li 
zaprzeć się Chrystusa. 

15 sierpnia - potIl i edzia lek. Wniebowzl~cl~ 
Najśw. Marii Panny. 

16 sierpnia - wt<>rek. Św. Roch::t. Wyznaw 
cy. Pomocy jego wzywamy, kfedy kraj 
luh okolice nawiedzi zaraźl;wa chorob3. 

17 sierpnia - środa. Św. Heleny, cesarzo­
wej. Była żoną KonstantY'l'l Wielkiego. 
Odnalazła w Palestynie drzewo Krzyża 
świętego. 
18 sierpnia - czwartek. Św. Jacka, wy­
znawcy. Póchodzi! z Pomorz.1. Nauki u­
kończył w Rzymie. Głosi! I::wangelję św. 
w Danji, Szwecji, Szkocii, Polsce \ i 
Austrji, dlatego nazywamy ~o apostołem 
północy. 

19 sierpnia - piątek. Św. Ludwika. tył 0-
.!rolo roku 1299-go. Krzta!cił s ię w Rzy­
mie i tam wstąpił do zakonu. Jako biskup 
nawrócił wielu kacerzy i tyUów. ~JInarl 
w r<lku 2,s-ym swojego ży;; j l. 

14 N. 4.29 r. 7.0 ' w 1439 6·4! w 1.H9n 
!e. P. 4.30 r. 7 1'6 w. 143' 7.04 w. 251 u . 

I 
16 W. 4.32 r, 7 04 w. 14.32 7.19 w. 4.16 r. 
17 ś. 4.:13 r. 702 w. 1429 7.33 w. 5.35 r. 
18Cz. 435 r. 759 w . 1414 7.41 w. 6 .~ 1 r . 
19 P. 437 r. 7.57 w. 14.20 755 w. 8 .03 r 
20 S. 438 r . 7 55 w. 14.17 8.' 5 w. 9.1. r. 

od 22 czerwca ubyło dnia 2 godzina i 16 _w. 

I 

D Z I A L R O Z R V W E K. 
Rozwlązmie łamigłówki i szaratły z Nr. 20. 
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o I r I ~ . 
Dromader, m~djolan, pielgrzymka, plebania, 

podrozec, karuzela, bursztyn . 
Szarada: Oazeta TygOdniowa 

20 s ierpnia - sobota. Św. Bernarda Opata 
i nauczyciela Kościoła. Żył we Francji. 
Założyl zakon Cystersów. Odznaczal s : ę : go, 
szczególnem nabożeństwe:n di) Matki I 

,pobre rozwiązanIe nadesłali: Bonifacy Fi . 
wowarczyk z Tczycy, B. Sowl(lsit i z Lipni­
cy, Aleksander Surman z Buk3winy 

Układanka. do · .rozwiązania. 
cu, kto, wa, me, m, rt, {l!, gro, zfo, SZ, 

SZ, at, nie, ce. 

Malowanie i projektowanie wnełrzkoś(ielny(h' 
wykonuje solidnie na bardzo korzystnych warunkach . 

artysta malarz S T A N I S L A W J A N O T A 
Busko- Zd rój dom własny. 

Firma nagrodzona Wlelklni Medalem Złotym na Powszechnej Wystawie KościelneJ w Radomiu 
za ""ykonanie szeregu pięknych i sty o_ych ooti chromJi kościelnych. ' 
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